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REDAKCYA I ADMI NISTRACYA

K R A K Ó W ,
U L . J A G I E L L O Ń S K A  L 9 .

„KOŁO MIESZCZAŃSKIE".

ORGAN POŚWIĘCONY SPRAWOM 
MIESZCZAŃSTWA POLSKIEGO.

W K I H O B Z I  C « »  S O B O T Ę .

Prenumerata z przesyłką pocztowa
m iesięcznie . . .  80 ha  
kw artalnie . 2 K . 40 „ 
półrocznie 4 '50h ., roczn ie 8

Numer pojedynczy 20 hal.
O gł. jed n oraz . 10 h .t częście j pow tarza­
ne 7 h .t za 1 cent.- N ad esłan e : w iersz 
p etit. 1*70 kor. słow o w kronice 70 hal

Austrya popiera dowóz towarów 
zagranicznych do swoich rynków 

zoyto.
W  szeregu artykułów umieszczonych 

w piśmie naszem, zwracaliśmy uwagę 
na wielkie niebezpieczeństwo, grożące 
produkcyi i przemysłowi austryackiemu 
wskutek gwałtownego zwiększania się 
niedoboru bilansu handlowego.

Niedobór ten, to jest nadwyżka war­
tości towarów do Austryi z mnych 
państw przywiezionych nad wartością 
towarów z państwa austryackiego wy­
wiezionych, który dochodzi obecnie do 
olbrzymiej sumy 1.000 milionów koron 
przejmuje obawą sfery przemysłowe' 
a zasługuje na tern baczniejszą uwagę 
naszego społeczeństwa, że przemy­
słowcy austryackich krajów zacho­
dnich, nie mogąc dla wyrobów, swych 
znaleść odbiorców poza granicami pań­
stwa, starają sie wszelkimi sposoba­
mi o coraz większy zbyt swych to­
warów w Galicyi i w ten sposób ro­
zwój naszego przemysłu uniemożliwia­
ją  lub powstrzymują.

Z ogólnego stanowiska państwowej 
gospodarki handlowej 1.000 milionów 
rocznej nadwyżki dowozu towarów 
nad wywozem, to  o l b r z y m i a  k l ę ­
ska,  to dowód, że z państwa cierpią­
cego na stały brak gotówki, wywozi 
się owe 1.000 milionów do państw 
sąsiednich lub zamorskich. Przyczyny 
zaś tego niebezpiecznego zjawiska szu­
kać należy przeaewszyskiem w długo­
letniej obojętności rządu na rozwój 
przemysłu i rękodzieł w czasach da­
wniejszych, w niedostatecznem popie­
raniu tych niezmiernie ważnych dzia­
łów gospodarki społecznej w czasach 
dzisiejszych, a w równej mierze także 
w wadliwej polityce handlowej.

W  poprzednim numerze „Głosu 
mieszcz." nadmieniliśmy, że po wyda­
niu ustawy przemysłowej z r. 1859, 
którą dowód uzdolnienia w zawodach 
rękodzielniczych prawie zupełnie znie­
siono, przemysł w Austryi podupadi 
do tego stopnia/^ iż nietylko o twór­
czości na tern polu myśleć przestano, 
ale nawet o poprawne wykonanie przy­
rządów lub maszyn według wzorów 
za granicą zbudowanych nie dbano.

Wszystko sprowadzało się z zagra­
nicy; austryackie szkoły kształciły mło­
dzież wyłącznie tyłko na urzędników 
lub oficerów, szkół ^iwodowycli dla 
kupców, rękodzielników i przemysło­
wców nie znano.

Trzydziestoletni okres czasubpd wy­
dania ustawy przemysłowej z r 1883, 
zbyt mała ofiarność państwa na na­
prawę dawnych błędów nie wystarcza, 
bo oprócz wadliwej gospodarki we­
wnętrznej, rząd austryacki prowadzi 
także wadliwą politykę handlową.

Niezmiernie ważną rolę w tej poli­
tyce o d g r y w a j ą  n. p. t a r y f y  k o ­
l e j o w e ;  Przed kilkoma dniami wy­
dal Quido Kohn, redaktor pisma: 
„Allgemciner Tcirifanzeigeru broszurę 
pod tytułem: „Oesterrdchs Fórderang 
des frenidlandisclien Exports nach sei- 
tien eigenen Absatzgebie.ten“ (Austrya 
popieraieksport zagraniczny do swoich 
własnych rynków zbytu), w której 
twierdzi i dowodzi, że istniejące obe­
cnie traktaty handlowe, o ile rozcho­
dzi się o eksport austryacki, interesów 
przemysłu austryackiego nietylko na­
leżycie nie uwzględniają ale im w wy­
padkach, gdzie wchodzi w rachubę 
eksport towarów zagranicznych, na 
targi austryackie do sąsiednich państw 
wprost szkodzą.

Autor wykazał, że np. przewoźne za 
jeden wagon p a p i e r u  nadanego 
w państwie niemieckiem na przestrzeni

R e i c h e n b e r g w  Czechach) - 1 c k a n y  
kosztuje o 628  k o r o n  mniej niż 
przewoźne za wagon papieru wyrobio­
nego w Austryi a nadanego do prze­
wozu na tej samej przestrzeni (Rei- 
chenberg-1 ckany).

M a s z y n y  r o l n i c z e  proweniencyi 
niemieckiej przewozi się z Chebu do 
Ickan w ładugach calowozowyeh taniej 
o 219  koron, w ładugach do 5000 kg 
taniej o 141 koron a w osobnych 
przesyłkach taniej o 4 7 7  koron (za 
wagon 10.000 kg.) niż maszyny rol­
nicze wykonane w Austryi.

Za 100 kg, t o w a r ó w  ż e l a z ny c h  
nadanych w Prusach płaci się z B o -  
g u m i n a  do I c kan tylko 4 K. 28 h. 
za tę samą ilość austryackich towarów 
żelaznych z B  o g u ni i n a do I c k a n  
7 K. 37 li. r ó ż n i c a  na  k o r z y ś ć  
p r z e m y s ł u  p r u s k i e g o  wynosi za- « 
tern 3 kor. 90 hal.

Z powyższego zestawienia, wyjętego 
z dziełka wybitnego fachowca wynika 
że taka właśnie polityka taryfowa li­
n io  ż 1 i w i 1 a p r z e m y s ł o w i  n i e ­
m i e c k i e m u  s k u t e c z n ą  k o n k u -  
r e n c y ę  z przemysłem austryacki ni na 
zagranicznych targach i tej też właśnie 
polityce przypisać należy niesłychany 
niedobór bilansu handlowego przybie­
rający już katastrofalne rozmiary.

Stwierdzić też należy, że a u s l r .  
k o l e j e  ż e l a z n e  o b j ę t e  w p a ń s t ­
w o w y  z a r z ą d  są!;.o b e c n  ie  n a r z ę ­
d z i e m  do  n i s z c z e n i a  a u s t r y a -  
c k ! e g o  p r z e m y s ł u .  Austro-Węgry 
przyjęły na siebie rolę woźnicy który 
za  b e z c e n  p r z e w o z i  o b c e  t o ­
w a r y  z państw zachodnich na wschód 
Europy a od krajowych do niemożli­
wości wygórowanych opłat żąda.

Następstwa tej austryackie polityki 
taryfowej odczuwa najboleśniej Galicya. 
Nie wątpimy też, że powołane do te­
go czynniki zajmą się troskliwie tą

Z dniem 15 października br. zo sta ła  otw arta  która przyjmuje do chemicznego czyszczenia i farbowania wszelką garderobę
. . męską i damska, uniformy wojskowe. Specyalny dział dla portier, dywanów,

r r a l n i a  e n e m .  i  i a r b m r m a  firanek i stor, garniturów futrzanych i t. p. Wszelkie zlecenia wykonuje się
szybko i starannie. — Czas dostawy 48  godzin. —  Ceny przystępne.

W  Dębnikach ul. Mickiewicza 4 . Filie Starowiślna 6, kolo głównej poczty, 
talna 7 .—  Krakowska 9, koło aptek: pod »Złotym Orłem *, i dw. Jan a  14.
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sprawą i zarówno przy obradach nad 
traktatami handlowemi jak i przy za­
twierdzaniu taryf przewozowych szcze­
góły podane w broszurze p. Kolna 
rozważą i nie dozwolą, aby wraz z lu­
dnością całego państwa także ludność 
naszego kraju narażoną była na takie 
upośledzenie.

Uroczysty Wieczorek Styczniowy 
w Kran Kole mieszczańskiem.

.■^Krakowskie Koło ^Mieszeząńskie, z Ictó- 
rego zawsze wychodzi mićysitywa wszyst­
kich. niemaj obchodów ogólno - narodowych, 
a wszelkich dotyczących stanu rękodziel­
niczego; urządziło j 2 b. m. t. j.  w niedzielę 
.uroczyPR wieczorek ku uczęztmiu 50-Mtnie] 
rocznicy powstania styczniowego, pad kie­
rownictwem p. :„_Lud.-wiki G rod zięk ięf^  

Wiecżorek rqżpo,ę;zął goc\z. 7.30
wieczór.

Główną^&alę Towarzystwa oraz dwie po­
boczne już 'v;*godz. 7miej zapełnili’i™łon- 
kowie Koła z rodzinami, oijaz zaprosżjeni 
goście.

Nie brakło prawie nikogo z licznych 
cżfohków Koła 'Mieszężafńskiego ; pfczy&yli 
bardzo liczni gościli jak' wiceprezes1' Kola} 
polskiego.; .Tgtp,•iSt.apiAs.ki z s ^ ą  .żoną 
i sy n a m i, poseł Sko ły szew s& i z żo.nnw 
poseł T e tm ^ re r , prc zes^dzb^ rękodzielni­
czej p. Piotr Kosobucki z rodziną; Radcy 
miejscy .!. P a ją k  z żoną, M iaranyi, .Tarra3 
K ę se k *  C z u b ry t, B ia l ik  i cąłykszereg 
wybitiiMeli rękodziełuików z Krakowa i 
dziębiiciprzyłącżónycli, a zwłaszcza z G rjs f 
górzek, ja k : pp. Sądel z rodziną,' .kle rjgj 
s iń sk i z rotMną ; pp. profesorowie W ilk o ­
szow ie , pp. KramikowsK^yt M assaro- 
wie i wićle, wiele innych.

Z uderzeniem godziny 'óstnęjj wstąpił ną- 
estradę, otoczoną pięknymi oleandrami po­
nad którą wśród kok,i beńbów Li£jvy i'Rugi 
unośił *srę obraź mrla poliftite|;i?f phstŚ. 
T e tm a je r  przywitany burzą oklasków 

,}Nierzadko — zaczął poseł Tetmajer — 
spotyktimytyśrię z potępieniem tych wszyst­
kich, którzy w roku 1863, stanęli do bohaf 
terskich zapasów z ciemięzcą naszej naro­
dowości i wiary. Zwala się na powstanie 
wirię -wsgfelMelgo uói&ku i wszystkich nidyz'-? 
cżnść, jakie później spadły na naród.
. Wiehi.tfaierdzi, że winę fago należy, przy­

pisać młodzieży, która zerwała SIS za 
Wcześnie.

jednak młodzież za Wczestiitó' pow­
stała, trudno rążs3trzygac. Wynik powstania 
upraysjiaklo wniosku, żeispie tyl^brak było 
przygotowania, ile chwila była tak wybra­
ną, ż© powstanie upaść musiało.

Mo żeby je było należało zacząć wcześnie j j  
może w roku 1859 yjfczasiej wojny'tureckiej, 
może nalę-zsło pósłucliać jendrąła Dąbrow­
skiego i odważyć się na jego śmiały plan.

Plam Dąbrowskiego pologał iia tem, abyN 
ruch zącząp w 1862 r. Wtedy komendan­
tem Modlina był Ifolak pątryota',. kolega 
Dąbrowskiego, w wojsku rgsyjjskiem, na 
którego można było zawsze liczyć.

Ponadto korpusy-jrosyjsMe ‘iby-ły podmi­
nowane rewolucyą, w wojsku 'sżćrżyfjrksię 
podejtzarić ruchy. Rząd rosjsjski później 
td’spos|i’zegł i postanowił mebezpieczngikor-' 
pu$y.^vyćofaó^ a zastąpić je ludźmi przywo­
łanemu z głębi RoJgHj T;rząd źtfyr i o to w ci.-- 
chości, pod pozorem wyprowadzenia woj- 
ska do 'dbozu.

Dąbrowski, jakaSęofięer rosyjski wiedział 
o tem, sprzysiężenie armii było Jznane,

a  w i e l u  k o W ó w n K o s y a a i  m i a ł  p o  s w e i j s t r o -  

n i e .  T o  n i e  d z i w ,  ż e  s n u ł  l y i e l k i e  p l a n y ,  

J W ó v e  p r z e d s t a w i a ł  k o m i t e t o w i ,  - z a s t ę p u j ą ­

c e m u  R z ą d  N a r o d o w y .

P ą R l a m  D ą b r o w s k i e g o  b y ł  n a s t ę p u j ą c y  :

Z  c h w i l ą  w y m a r s z u  w o j s k ,  l d e c ł y  j u ż  

b ę d ą  o d d a l o n e j  n a ,  p a r ę  g o d z i n  d r o g i ,  w  p o * ;  

r o z u i h i e m u  z  k o m e n d a n t e m  M o d l i n a ,  o p a ­

n o w a ć  w  W a r s ż a - H ^  a r s e n a ł ,  K o m e n d a n t  

C p K d l i i i a  o t w - ą r t b y  j e d n ę  z  b r a m  t w i e r d z y  

i  w p u ś c i ł  s p i s k o w y c h .  Z a n i m  b y  w o j s k a  

z ą w r ó c i ć  m o g ł o  t ó  d r o g i ,  . o r a z  z a n i m  b y  n o ­

w e  k o r p d s y . '  w e s z ł y ,  s p i s k o w i  m i e l i b y  j u l  

w  r ę k u  7 0 . 0 0 ( j|  k a r a b i n ó w  i  u z b r o i l i  l u d .  

C o  w a ż n i e j s z a ,  t w i e r d z a  w l o d l i n ' '  b y ł a b y  

w  r ę k u  p o w s t a ń c ó w .

. Ś m i a ł y  t e n  p l a n  j e d n a k  p r z e s t r a s z y ł  

r e p u b l i k a n ó w .

. ' - j n l a r i  o d r z u e b n o  i  s k ł a d  k o m i t e t u  z m i e ­

n i o n o  .

M i u o k  p o t e m ‘n i e ś u e h i a  w y l T u c l d o  p o w ­

s t a n i e .  I  c h o ć  w ; J r u n k i  ł j y ł y *  g o r s z te - ,  z a w s z e  

k o s z t o w a ł o  t o ' R o S } “  7 5 . 0 0 0  l u d z i  i  1 4  m i e -  

s i ę ć ^ - . c i ę ż k i e j  w a f k i .

D u ż o  l u d z i  w y g i n a ł o , t ó f - i a r y  b y ł y  w i e l k i e ,  

s e t k i  t y s i ę c y  z g n i ł y  w  S y b i r z e ,  t y s i ą c e  m a - '  

ją t l s Ó w  ż e b r a n o .

. J e d n a k ż e  m i m o  k l ę s k i  p e - h j ś t ą i ń e ! *  je f e t  

j e H n y m  k r o k i e m  - n a p r z ó d ,  .k u  o d m d z e t i i u  

i  o d z y s k a n i u  p o ń t y c ż ń t e g o  b y t u . “

W d a l s z y m  c i ą g u  w s k a z a ł  m ó w c a ,  . ż e  

o b e ę n , i o  m o ż e m y  m a r z y ć . . , ,  o  J e d r o d z e f i i y ,  

p r z e d s i ę b i o r ą c  w s z e l k ą  a k c y e *  i T ą r ó d o w ą  

z  l u ć l 'ę m ,  k t ó r y  y  ' c h w i l ą  " u z y s k a n i a  p r a w  

o b y w a t e l s k i c h  d £ ? y d u j e  i  b ę d z i e  d e b ^ d o -  

f f l - a ł  u s m i a  j w a  ż i u t  j s z y c l i  s p r a w a c h  p o l i t y k i  

n a r o d o w e j .  L u d  t e n  j e d n a k ż e . n a l ę - ż y  u ś w i a ­

d o m i ć ,  b y  e w e n t u a l n i  a j j c j y i  n i e  s p a r a l i ­

ż o w a ł a  j a k a ś  j z p r o d n i c z ą  m ą k a ,  j a k  s i ę  t o  

s t a ł o  w  r o k u  1 .8 4 6  w ' ' G a I i c y i ,  g d z i e  r z ą d  

w f e W a . w f | 3  S z e l ę ,  s k i e r o w a ł  r u * ł x  p o w s t a ń ­

c z y -  p r z e & i w  H r a i .  k t ó r z y  w  i i i i i ę  O j c z y z n y ,  
l u d  u w i ą ^ z e z j ń  c h c i e l i .

R e w o i u c y a  1 S 7 3  r .  b y ł a  r ó w n i ę - ż  r u c h e m  

l u d o w y m ,  p r o w a d z o n y m  p r z ę ż .  ż y w i o ł y .  d e ­

m o k r a t y c z n e  w  ‘ n i K  ■ w ę jn ó l jp i  ' i  i ó w n O ^ c j . ' . '  

R u c h  k o  n i e  u ś t a ł .  i ń \ v z e m  w z m a g a ł  s m  

j e s z c z e ' b a r d z i e j ,  Ą v j e g o  d a l s ^ m  o g n i w e m - ;  

j e s t  p o w s t a n i e  P p i s k i e g b  S t r o n n i c t w a ^ ,  L u  

d o w e g o ,  k t ó r e  p r z y g o t o w u j ę ,  l u d  d o  w ie .1 -  

I d c h  c z y n ó w  i  p e w n i  - j e s t e ś m y ,  ż e  g d y b y  

o b e c n e  d z i a ł ą . n i a  w y p a d k i  z a ż ą d a ł y - ‘ o d *  n a ­

s z e g o  l u d u  c z y m p  . t o ' . g t ^ n i e  b e z  w a h a n i a  

g o t o w y !  d o  o f i a r  z  K ę M t i f i  n a r o d u  i i  u d o ­

w o d n i ,  ż e  n a r ó d  p o l s k i  - B a o ż e  . p o w s t a ć ,  b o ‘ 

m r a  s i l e ,  o  j a k i e j  p i e  ś n i '  ś i ę  n a s z y m  z a b ó r  

c o m  j  w i a r ę  w  t ę  s i k s  a  z a r a z o m  w ia i j- ę  

w  o d r o d z e n i e  n a r o d o w e ,  k l - o r b .  g o  n i g d y  
n i e  z a w i e d z i . i j ®

’V i * o  m o w i e  p o f . l a  T e t m a j e r 3 ' ,  n ą f t ą p i l a  
c z q ś ć  m u z y k a l n o  -  w o k a l n a .

N a  e s t r a d ę  . j jy - g s z l y  m ł o d z i u t k i ^  p a n n y  

R e n a  - i / J a n i n a  W i i k a s z ó w n e ,  k t ó r e  

n a  w s t ę p i e  o t T e g r f jd y  'z  u c z u c i e h i  i  p r a w d z i ­

w y m  a / t r y z m e m  u r o ^ y i t e  p o l o h e z y j  C l i o -  

p i ń f i  i  u t w o i t y ^  P a d e r S & a l c i e g o .  T o  t ą ź -  p u ­

b l i c z n o ś ć  o b d a r z y ł a  j e  b u r z ą  d ł u g o ,  n i e ­
m i l k n ą c y c h  o k l a & k ó w .

\ K r a n i k o w s k a  w y k o n ą ł a
z  o g r o m n ą  t e e l n i i j t ą  M a l s ó i i  M a r s z  ż a ł o b n y  

C f h o p m a ,  p .  f e i ^ t z a A ^ k  o d ś p i e w a ł  p i ę k ^ y i n t  

b ą ^ e m  Ż e l e ń s k i e g o  : - 'A r .y ę  z  . o p e r y - , ; S t a r a  

B a j 4 t i “ . M o n i u s z k i : K o w ą W . < S a Z K &  : S k r ^ m  

m i ł o ś ć ,  a  p  T e r a k o w s k a  d o  J e z  w z r u s z y ł a  

s ł u c h ą c z j g  n ' i j e z r ó ą rn a j i ą '  d e l d a m a c y ą  u t w o ­
r u  : , B i a ł a  S z a M “ .

P r o f .  K ł o s i ń s k i  ź ^ i f ą y ć h n i e n i e m  o d t w o ­

r z y ł  p i z ^ j ł , a k o m p a n i a m e n c i e  p .  L u d w i k i  

G r o d z i c k i e j  f a n t a z  y ^ i ^ M ^ i e ^ i a ^ s k j s g o ,  a  

M a z u r k u :  W i e n i a w s k i e g o  a m e i s t r y z o -  

w g jł  w p r o s k  s ł u e . h a ę ź y  s w ą  m i ą t r z m y s k ą  g r ą .  
■ ^ D u z ą  a t r a l c c y ą  W i e c z o r k u  b y -1  ś p i e w  z n a ­

nego wynalazcy — członka Koła mieszcząń- 
skieger p. WiaęłySławS. G ro d zick ieg o . — 
Pięiśhym, młodzieńgzyin tenor.em odśpie­
wał Żeleńskiego : Ctótmobrew.ę ri Aryę z ope- 
Cż -,JiHiek“, a kiedy na ogólną pr.efśbh1 obeo* 
nych zaśpiewał A ry ^  ŃoskoiteHegA oka­
zał się wprost mie&rówmanjftj 'ł

Nic 'też ęlziwnego. że urządzono artyście 
z t‘e^o powodił“ogólną. owacyę. '*

Nastrój i przgbieg wrcezorku liu-ł nadzwy- 
cżaj "podniosły i przyczynił się bezsprzecznie 
do spotęgowania uczucia patryótyczifegd 
obęonyćh. Łatwo też zrozumieć,,kę wśżysęT 
dziękowali Kału MiśszcżąńskJfemu, a z-ndasz- 
cżą prezesowi p. Kosobucldemu za urzą1 
dzenie wieczorku

My z swej strony uważąmy za. stosowne 
zloz.yc iufieniem Kolą, Mieszczańskiego 'Ser­
deczne podziękowanie przedew'szystkiem p. 
L  n d w i (W G rod zick ie '] pod której- a¥- 
tystycznem kierownictnrem wjJczorcL ŝ ę 
odbył i za je j jamdy i p^vyi^ejltd$f^ak 
niemniej wszystkim ĘiTiioin i Panom, któ- 
rzy^przyczynili się do uśKistnienia tego 
wieczorku.
Antoni Mirkiewicz. F r a m i s ^ i  Temkowshń.

S z k .s e  niedalekiej przeszłości
Skutki wojny bałkańskiej a równowaga 
Europejska.
<?- Skutki Wjffl.jny.iia Bałkanach odczuje nie 

tylko Turcya, a le j także i inne pą^istwa.
W ostatnich latach spokój w Europie pe*; 

lęgał na r ó wn o wa d Z^wwnikaj ąc e j z prze-. 
ciwM-awiania siętówupotężiłych związków: 
tró jp o ro z u m ie n ia  z A i i g l i i ^ F r a n c y i  i  Bo- 
ś y i  i t r o jp rz y m ie rz a  A u s t r o  -  IćMw;. 
N i e m i e c  i  W ł o c h .

•;Ipo wojnie .bałicańskiej, liws^częśliwej dla 
Turcyi, nawet gdyby odińos-łą, jęśżćze ja- 
kmś poM-oclzenieSm.ówhowaga ta zacliwieje 
się/ma. korzyść tró jp o rtjz iu in ie iiia , ponie­
waż pod bokiem Austro - W ęgjfii kosztem 
.'Tińcyi, uwćfeŚSiej za satelitę N.ittinłec, 
wzmocnią się paiMwg-balkańskfJ^gl-awitu- 
jące i nadał do tró jp o ro z u m ie n ią .

Wzmocnienie państw bałkańskich, mimo, 
żń^ię zawarło jeszcSe z TuTcj^^ibkoju, '-jest 
już prawie faktem dokoifefym. Zachodzi 
t.y]kQ'obawa,tó'e sąliednie pot-ęgi, zwłaszcza 
Aus.tro - W egre, mogą mięcłz}7 niemi przy 
podziale zdobyczy wywołać razdwojenijeti 
aHem samem zneutralizowanie ich sił.

..Nad tą Jpraw|| jakkolw.mk^est to przed­
wcześnie, wartaloby bodaj z grublsza nieco 
się ząst-aitowić.

Rańskwa ^bałkańskie już' hapmocy swego 
położeniameograficznego w swoich usiłowa- 
niaćlGekoijkinicziiycii i poiitycźju^eh więcej 
są zawi^eńódfśiimejszego na mbrzit'".tkójp.jj 
ro z u m ie n ia ’,t niż od niepelwne.go i na 
tąd zie tn ó jp rzy m iiśrza . ZawiftłcfśÓ ta do­
tyczy-' głównie Gfecyi, spodziewającej się 
przyłączyć do siebip: wszystkie wysP.Y:,' za­
mieszkane przez (Linków i Bulgaryi. która 
po pjjpsunięciu/^łę do moika: Egejskiego 
będzie chciała torować drog-ę dla swojej 
marynarki na morze* Śródziemne i oceany. 
Nie mogą je j także tóięoważyń Czarnogóra 
i Serbia’,'starająca' się o port, przynajmniej 
handlowy^ jeżeli-ebęą mieć, zyski z handlu 
morskiego i Uczyć na pomog w razie kon­
fliktu swego z' Au^trod- Węgrami. Również 
wa-żiyym-łącznikiem trójporozumienia z pań- 

.śtwaini bałkańskimi jest wspólność religijna, 
a w znaczniejszej mierze iyzezopowa ludów 
bałkańskich, z Rosyą, której iffiS w wyso­
kim stopniu zawdzięczają i wyzwolenie 
swoje z pod jarzma turąekiego i obecne 
zwycięstwa.

Zakład dostaw budowlanych

LiG. Kraków,
ulica Dunajewskiego L. 6.

eneralne zastępstwo wszystkich zjednoczo­
nych fahryk ceramicznych w Austryi poleca

rury kamionkowe wewnątrz zewnątrz glazurowane, wraz z wszystkleml częściami fasonowem! po- 
trzebneml do kanalizacyl w szczególności : spody, wpusty I studzienki kanałowe, posadzki kam ion­
kowe I flizy fajansowe na ściany, piece kaflowe deseniowe i gładkie w najrozmaitszych kolorach 
wapno skaliste z wapienników własnych w Rząsce kolo Krakowa 1 Glin a aj Ni wiryi kolo Lwowa 
gips murarski z własnej fabryki, w Gllnnej Nawaryi zapraw? fasadową „TERRABON 4 “  z własnej 

fabryki w Krzeszowicach, cement portlandzki, wapno hydrauliczne murarskie i fasadowe, papę da­
chową, ter gazowy, karbollneum, dachówki 1 wszelkie wyroby betonowe, tarby chemiczne I ziemne

z własne] fabryk! farb w Krzeszowicach.
— 153 — lń,
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Dlatego to na podstawie powyższych 
węzłów trójporozumienie, dopóki będzie 
solidarne, może dość łatwo używać państw 
bałkańskich, jako narzędzia przeciw Austro- 
Węgrom.

Trójprzymierze ja k o  s ła b sz e  na m o­
rzu jest w stanie szkodzić na lądzie właści­
wie tylko Serbii i Czarnogórze, bezpośred­
nim sąsiadkom monarchii Habsburgów, ale 
i to tylko w razie braku zgody na Bałka­
nach. Bułgaryę mogłoby’ ono zaatakować 
jedynie, gdyby zdołało pozyskać w zupeł­
ności niezdecydowaną -Rumunię, która o- 
becnie, aby nie tracić swego dawnego zna­
czenia na Bałkanach i zabezpieczyć swą 
Dobrudzę od napadu, żąda od Bułgaryi 
jako wynagrodzenia za nieprzeszkadzanie 
w wojnie z Turcyą o d stą p ie n ia  Sy l is tr y i  
wraz z potrzebnym dla niej do przeprawy 
wojsk pasem ziemi nad Dunajem i w Do­
brudży bułgarskiej.

Pozyskanie jednak Rumunii jest rzeczą 
trudną i niebezpieczną. Rumunia bowiem 
zdaje sobie dobrze sprawę; że może prę­
dzej pozwolić sobie na zatarg z Austro - 
Węgrami, od których broni ją  wal Karpat, 
aniżeli z Rosyą, oddzieloną od niej łatwą 
do przekroczenia rzeką Prutem. Nadto wie 
ona, że czynne je j współdziałanie z Austro- 
Węgrami mogłoby spowodować niepożą­
daną przez nikogo wojnę europejską, a na­
wet światową. Zatem współdziałanie R u­
munii z trójprzymierzem jest ogromnie 
trudne. Mogłoby ono nastąpić tylko pod­
czas jakiejś specyalnie korzystnej i pewnej 
dla obu stron sytuacyi.

Na taką jednak sytuację  się nie zanosi. 
Przeciwnie; istnieje obawa, że Rosya zdoła 
pozyskać przeciw Habsburgom Rumunię, 
która, zdaje się, wolałaby raczej zająć bo­
gaty Siedmiogród — zamieszkany prze­
ważnie przez Rumunów, ciążących do Bu­
karesztu z powodu prześladowań narodo­
wych ze strony rządu madyarskiego — niż 
Bessarabię o ludności, nie pragnącej tak 
bardzo zmiany rządów'. Obecny zatarg mię­
dzy Bułgaryą a Rumunią może być za 
pośrednictwem właśnie rządu rosyjskiego 
w ten sposób załatwiony, że Rumunia dro­
gą kompromisu uzyska część terytoryum 
bułgarskiego. Nie wiedzieć tylko,, czy nowe 
carstwo byłoby za to wdzięczne Rosyi, 
obawiającej się potęgi Bułgarów i ich przy­
szłego pochodu na Konstantynopol. D la­
tego to istnieje możliwość odwrócenia się 
karty, to jest, że przyjaciółką Rosyi zosta­
nie Rumunia, wichrząca już dziś w Siedmio­
grodzie, o czem świadczy powieść anty- 
madyarska królowej rumuńskiej — zaś 
Austro - Węgier Bulgarya, którą prócz nie­
chęci do Rosyi może skłonić do tego także 
ewentualny zatarg z Serbią o ziemie, za­
ludnione przez Bułgarów.

Największe; może niebezpieczeństwo dla 
pokoju w7 Europie tkw7i w7 s to su n k u  S e r­
b ii  i C zarn o g óry  do A u stro  - W ę ­
gier.

Oba państwa serbskie, a szczególnie Ser­
bia, dążą do zjednoczenia nie tylko wszyst­
kich Serbów7, należących przeważnie do 
kościoła wschodniego, ale także i katolic­
kich Chorwatów, którzy różnią się od Ser­
bów7 wdaściwde tylko alfabetem i wyzna­
niem. Mowa ich bowiem jest bliższa serb­
skiej, jak  morawska czeskiej. Prócz tego 
Serbom uśmiecha się myśl przyłączenia do 
swego wielko - serbskiego carstwa i Słoweń­
ców, także nie wiele różniących się ję ­
zykiem.

Tę ideę panserbską propagują oni juz 
od dłuższego czasu i na terytoryum austro- 
węgierskim, co ozwralo się echem w7 licznych 
manifestacjach, urządzanych w Dalm acji, 
Bośni i Hercegowinie, Rroacyi i Sławonii 
i innych krajach słowiańskich. Skutecznie 
ją  także popiera szowinizm Madyarów, któ­
rzy przez gwałtowne tłumienie innych na­
rodowości mogą na siebie sprowadzić podczas 
za wikłać wnjennych w-prost katastrofę.

Nic też dziwnego, że Austro - Węgry z ta ­
ką obaw7ą i niechęcią patrzą na obecny 
wzrost państw serbskich.

Niechęć ta ma tern większe uzasadnienie,

gdyż Serbia i Czarnogóra uchodzą za ekspo­
zytury Rosyi, która przy ich pomocy dąży 
do zniszczenia Austro - Węgier, aby usunąć 
przeszkodę, która by mogła naprzeciw niej 
stanąć, gdyby usiłowała ruszyć na Bałkan 
i Konstantynopol. Dlatego to obecnie Au­
stro - W ęgry, starają się zjednać Serbię 
ustępstwami ekonomicznemi i nie pozwa­
lają je j w7ybić sobie własnego okna do mo­
rza, bojąc się słusznie, aby tein oknem nie 
wchodziły do- Serbii armaty ,i wojaka ro­
syjskie. Przeciw Serbii u s iłu ją  one razem  
z W ło ch a  mi w ysunąć A lbań czyków 7, 
którzy w obecnej wojnie z ręki Serbów7 po­
nieśli wiele strat i w ludziach i terytoryach.

Sprawa albańska jest jednak dla monar­
chii Habsburgów niebezpieczną, gdyż istnie­
je obawą, że Włosi przy pomocy Rosyi, na­
turalnego i cichego swego sojusznika, dą­
żącego do osaczenia Austro - Węgier, za­
władną Albanią, zamykając przez to dla 
floty austro - węgierskiej na wypadek wojny 
cieśninę Otranto. Tę możliwość wddzi do­
brze już dziś monarchia naddunajska i dla­
tego stara się o połączenie kolejowe z Salo- 
niką nad morzem Egejskiem. Kolej ta, 
idąca przez terytoryum -serbskie, byłaby 
początkiem podboju politycznego Serbii, 
a taki podbój mógłby się odbyć tylko w po­
rozumieniu z Bułgaryą a może i Włochami 
i to tylko w7 chwili zaangażowania się Rosyi 
na dalekim lub bliskim Wschodzie, albo też 
przez w7ojnę z nią w Europie. Rosya starcia 
z Austro - Węgrami z pow;odu sprawy serb­
skiej pragnie obecnie, jak  się zdaje, uniknąć, 
albowiem zatarg z Chinami o Mongolię i za­
miary je j względem Armenii i Kurdystanu 
nie .pozwalają je j na to.

Wojna ta jednak nie da się na długo 
odwlec, a następstwa je j spowwłują wyło­
nienie się kwesty!, polskiej, jako przeciw­
wagi potęgi rosyjskiej. Bartłomiej Groch.

„Głos urzędniczy” przeciw mie­
szczaństwu

Dopóki krakowski „Związek ekonomiczny 
urzędników, profesorów i nauczycieli1' dzia­
łał w kierunku poprawy stosunków ekono­
micznych swych członków, panowała mię­
dzy przodownikami tej organizacji urzęd­
niczej, a resztą społeczeństwa harmonia 
i zgoda.

Przed rokiem atoli zawładnęło Związ­
kiem kilku t. zw . urzędu Liderów. Związek 
zboczył z drogi wytyczonej mu przez zało­
życieli i w7 organie swym zaczął napadać 
na mieszczaństwo, zarzucając; kupcom rę­
kodzielnikom, przemysłowcom, właścicie­
lom domów, a nadto także rolnikom, że 
uprawiają wyzysk, że złoto płynie im ko­
rytem łatwego zysku i t. p.

Na tego rodzaju zaczepki odpowiedzie­
liśmy w swoim czasie na szpaltach naszego 
pisma stwierdzając, że mieszczańslwyo wr ca­
łej rzeszy urzędniczej, pochodzącej prze­
ważna; z jego łona, pragnęłoby w.dzieć 
współpracowników7 na niw ie społecznej, po- 
p.erać ich słuszne żądania, że jednak akcyi 
„urzędnikierów7"., której widocznym celem 
jest waśnienie i rozbijanie społeczeństwa, 
pobudką, dążność do karyery politycznej 
a bronią szerzenie wieści mieszczaństwu 
uwłaczających i z prawdą niezgodnych, 
pochwalać nic może.

Urzędnik zdaniem naszem ma już av biu­
rze podostatkiem sposobności do okazania 
osobom innych zawodów swej wyższości 
i w7 biurze już z mocy sw'ego urzędu staje 
się dla swych klientów7 zbyt często nieprzy­
jemnym ; przenoszenie takiej działalności 
do życia obywatelskiego urzędnikom sym- 
patyj nie przysparza.

Stwierdzić też musimy, że z wyjątkiem 
kilku jednostek, cały ogół urzędników7 po­
stępowaniem sw7em poza urzędem łączność 
swoją z innemi warstwami społecznemi 
zaznacza i poza urzędem swej w7yższości 
i odrębności kastowej nie zaznacza. Na 
odwrót zaś mieszczaństwo prawych urzęd­
ników, szanuje i nigdy im uznania za ich 
pracę obywatelską nie odmawia.

Jeden z urzędnikierów7 umieścił aa7 „Gło­
sie urzędniczym 1 za styczeń artykuł p. t . : 
„Przyczyna nienawiści przeciw urzędni­
kom 11, av którym dopatrując się „niena- 
Aviści“ , jak ą  mieszczaństwo rzekomo pała 
przeciAA7 temu stam w i, przypisuje ją  „ n iż ­
s z e j k u lt r z e "  i „ m a le j praA rorząd  1 1 0 - 
ś c i11 społeczeństwa i tAA7ierdzi że :

„gdzie przemysłowiec, kupiec, rękodziel­
n ik  lub AAdaściciel domu b ę d z ie  dążył do 
wyzysku, tam  tendencyą będzie o b e jś c ie  
prawa, tam  uczciwy urzędnik będzie mva- 
żajiy za przeszkodę, za przedmiot n ien a -
Aviśei“ .

W  dalszym ciągu przytacza p. X . Y . 
autor OAA7ego artjkułu  szereg cyfr, któremi 
czytelników przekonać pragnie, że główne m 
źródłem dochodu rządu kraju i m iast są 
pobory służbowe urzędnikÓAv, profesorów 
i nauczycieli, czyli, że óaa7 1 procent pensyi, 
który każdy urzędnik płaci tytułem  po­
datku osobisto dochodowego, dostaAvszy 
się do kasy rządowej wzrasta stokrotnie 
i aa7 następnym miesiącu służy na wypłatę 
pensy j.

Artykuł p. X . Y. przeglądać można jako 
godne AAddzenia curiosum  av redakcji na­
szego pisma : cyfry aa- nim podane nie na­
dają się A A O g ó l e  do dyskusji i żałujemy 
bardzo, że inteligentną Avarstwę urzędniczą 
może ay czasach dzisiejszych karmić tego 
rodzaju „statystyk11.

Nie mamy też zamiaru polemizować 
z „Głosem urzędniczym“ ju ż choćby z oba- 
A\y, bv nas nie posądzono o nową nienawiść 
przeciAA7 urzędnikom. StAA7ierdzamy jednak 
na podst3Avie budżetu państAA7owego, że 

v przy ogóhtejBsuniie bezpośrednich podat- 
kÓAv rządowych, wynoszącej obecnie prze­
szło 350 milionów koron, podatek osobisto 
dochodowy opłacany przez AAdaśeicieli grun­
tów, domÓAA7, przez przemysłowców, kup­
ców, rękodziełników, urzędników, etc., etc. 
wynosi zaledwie 70 milionÓAA7 koron, a po­
datek od wyższych poborów służ nowych 
zaledwie 3 miliony koron. Twierdzenie za­
tem pana X . Y . i wykazywanie, że najAriek- 
szem źródłem dochodu aat miastach są do­
chody z poborÓAA7 slużboAYych, że urzędnicy 
plac.ą conajnrniej tyle podatku, ile AA7szyscy 
chłopi i obszarnicy razem jest oczyAA7is tą  
blagą wobec faktu że samych podatków 
bezpośrednich płacą inne warstwy społecz­
ne przeszło 300 milionów koron.

Zaś co się tyczy zarzutu, jakoby miesz- 
czaństAvo znajdowało się na niższym po­
ziomie kultury, jakoby przy „niskiej pra- 
Avorządności" mieszczaństwo u p ra w ia ło  „wy 

■ zysk“ i dążyło do „obejścia jteawa*' Avy- 
rażamy, jedno tylko życzenie, aby autor 
tak  srogiego artykułu osiągnął jeszcze bo­
daj ten stopień znajomości stosunkÓAA eko­
nomicznych i kosztów produkcji, jaki dziś 
już posiada robotnik naAvet nieukwalifiko­
wany ■

Wówczas pan N. Y . twierdzenie s\A7e 
o wyzysku i o zlocie, płynącem korytem 
łatwego zysku i o niskiej praworządności 
z pewnością do niepoznania zmieni.

0 karty przemysłowe.
Przedsmakiem, gospodarki rządu, któ- 

raby niiewątpłifcęie poAVszechnie' zapanowała 
av razie zaproAvadzenia c. k . egzaminÓAv 
majsterskieh jest fakt, który proszę Sza­
nowną R ed akcję poruszyć av naszem piśmie.

W Podgórzu otrzymał kartę przemysło- 
AArą na l c a f l a r s t w o  AA7breAA 7 ustaArie przemy­
słowej, R a u c ł iA A 'e r g e r  a wszelkie s t a r a n i a  
tutejszego stowarzyszenia, aby t e m u  prze­
szkodzić spełzły n a  niczem.

Wspomniana karta przemysloAYa nie u- 
praAvniała jednak R auclw erga do wyko- 
nyAYania kaflarslayu av Krakowie. Wobec 
tego wniósł tenże do magistratu podanie 
o kartę, na podstawie karty  podgórskiej.

Cech łemkowski zaprotestował przeciAvko 
Avydaniu karty, p r z y t a c z a ją c  n a  b r a k  lewa- 
l i f ik a c y i  Rauc'hAvergoAvi szereg argumentów.

Sprawa ta  dotąd nie załatwiona, lecz się 
dowiadujemy, że magistrat kartę przemy- 
słoAvą wyda, wskutek czego oczywiście do­
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puści się wielkiego nadużycia. Nadużycia 
te c. k. władz przybrałyby dopiero odpo­
wiednie rozmiary- gdyby egzamina maj- 
sterskie w wydaniu ministeryalnem przy­
szły do skutku.

Je s t nadzieja jednak, że rękodzielnicy 
do tego nie dopuszczą.

Rauchwerger nie był nigcly kaflarzem 
i praktyki kaflarskiej nie odbywał, wyzwo­
lonym na czeladnika przez żadne stowa­
rzyszenie nie został i egzaminu czeladni­
czego uie złożył.

Był zajętym tylko u Maurycego Bar ucha 
byłego właściciela fabryki kafli w Podgó­
rzu przez cały czas swej bytności w ch a ­
ra k te rz e  p isa rz a  k a n c e la ry jn e g o . — 
Rauchwerger odbył wprawdzie kursa w 
szkole ceramicznej w Podgórzu; ukończe­
nie jednak tych kursów nie uprawnia do 
uzyskania karty przemysłowej na lcaflar- 
stwo. Ciekawi jesteśmy, jak  magistrat po­
stąpi w tym wypadku.

Naruszenie kompetencyi stowarzy­
szeń rękodzielniczych.

W numerze poprzednim ,,Głosu Miesz­
czańskiego'1 zwróciliśmy nwagę na wielkie 
niebezpieczeństwo, jakie grozi stanowi rę­
kodzielniczemu przez {zaprowadzenie przez 
ministerstwo handlu egzaminów majster- 
s ki cii które w Krakowie odbywać się. mają 
w Muzeum techniczno - przemysłowem, pod 
k ie ro w n ic tw e m  u rzęd ników .

W  tej sprawie odbyła się w sali na Kotło- 
wem we wtorek dnia 4 t. m. narada pp. 
starszych, a we czwartek dnia 6 lutego 
zgromadzenie starszyzny krak. stowarzy­
szeń rękodzielniczych t. j. pp. starszych, 
podstarszych i wydziałowych. Licznemu 
zgromadzeniu przewodniczył pp. prezes 
Izby rękodzielniczej p. Kosobucki i p. 
Grodzicki. P. Kosobucki przedstawił w ob­
szernym ref oracie. dawny stan rękodzieł, gdy 
stow. rękodzielnicze posiadały rozległą au­
tonomię, która umożliwiła im należyte 
czuwanie nad wykształceniem młodzieży 
i majstrów.

Przemysł rękodzielniczy stał wówczas 
na artystycznej wyżynie, z której strąciły 
go dopiero różne zarządzenia austryackich 
biurokratów. Mówca odczytał następnie 
treść rozporządzenia o egzaminach majster - 
sldch i zaprosił zgromadzonych, aby w tej 
sprawie wyjawili swe zdanie.

W  obszernej, miejscami namiętnej dys- 
kusyi zabierali głos pp. r. m. J a r r a ,  F. 
K u cz y ń sk i, P a łk a , G r o d z i c k i ,  B u r ­
n a t o w ic z ,  G rzy b o w sk i, Z a ją c , L a ­
ch o w ski, D u n ik o w sk i, M a jc h e rc z y k  
i wielu innych. Wytoczono liczne skar­
gi na szykanowanie rękodzielników przez 
miejskie władze przemysłowe, wyrażono 
jednomyślne zapatrywanie, że o kwa- 
lifikacyi na majstra nikt inny decy­
dować nie może, jak  tylko sami rękodziel­
nicy, że rękodzielnicy żadną miarą dopuś­
cić nie mogą, aby uprawnienie do samo­
dzielnego wykonywania przemysłu ręko­
dzielniczego zależało od opinii niefacho­
wego urzędnika, choćby tym urzędnikiem 
był najlepszy rachmistrz, kaligraf czy 
technik Muzeum przemysłowego.

Stwierdzono, że tą drogą rząd zmierza 
do z,Lniany wielu zawodów rękodzielni­
czych w przedsiębiorstwa koncesyonowane, 
że w razie wprowadzenia w życie rozpo­
rządzenia ministeryalnego o egzaminach 
maj ster skich w przyszłości ważniejszą rolę 
odgrywać mogą wiadomości teoretyczne 
kandydata, niż jedynie miarodajne uzdol­
nienie fachowe.

Uchwalono odpowiednią rezolucyę

i postanowiono wysiać deputacye do wszyst­
kich interesowanych władz w celu wyjed­
nania cofnięcia rozporządzenia minister­
stwa handlu autonomię stowarzyszeń rę­
kodzielniczych naruszającą i dla rozwoju 
przemysłu rękodzielniczego szkodliwą.

OZIAŁ EKONOMICZNY
Rozdanie robót. ,, Gazeta lwowska11 ogła­

sza przetarg na wykonanie instalacyi cen­
tralnego ogrzewania parowego i wodnego, 
jakoteż instalacyi wodociągów i urządzeń 
wychodkowych w budynku administracyj­
nym i w budynku mieszkalnym dla urzęd­
ników Dyre.kcyi kolei państw, w Stanisła­
wowie. Termin wnoszenia ofert do 15 mar­
ca b. r. godz. 12 w południe. Bliższych 
wiadomości można zasięgnąć w oddziale 
dla konserwacyi i budowy Dyrekcyi w Sta­
nisławo wde.

Program kursów Ligi Pomocy przemysło­
wej na rok 1913, zaaprobowany przez W y­
dział krajowy, ustalony został na ostatmem 
posiedzeniu Wydziału Ligi .Pomocy prze­
mysłowej, jak  następuje :

a) W Scminaryum przemysłu domowego 
w e Lwowie :

Kurs wyrobu taśm i bort kapeluszowych 
(8 tygodni).

Kurs ko nfekeyono wania piór do stroju 
(czyszczenie, pranie, fryzowanie, gufrowa- 
nie, barwienie piór — 8 tygodni).

Wzorowy kurs wykwintniejszego kwie- 
ciarstwa sztucznego.

Kurs czesania pań (dla niezamożnych 
dziewcząt lwowskich).

b) w Krakowie (przy filii Ligi p. p.) :
Kurs kroju i szycia strojów ludowych

względnie kurs kroju i szycia ubrań kra­
kowskich kobiecych.

Na prowincyi :
Kursa przy Towarzystwach Pomocy prze­

mysłowej .
Kursa Jcwicciarstwa sztucznego w Rawie 

ruskiej (6 tygodni) i w Wojnilowie (0 ty­
godni).

Kursa koronkarstwa iryjskiego (nauka 
motywów i tła) :

W  Sanoku (2 — 3 tygodni).
W Zatorze ,, „
W Przemyślu (2 — 3 tygodni).
W  Kwaczale „ ,,
Kurs wyrobu galanteryi drzewnej z su­

rowców leśnych, kory, łyka, mchu itp., 
a specyałnic plecionych wyrobów (jak ko­
szyczków', pudelek itp.) z taśmy drzewnej 
w Bolechowie ewentualnie w Leżajsku.

Kurs kroju i szycia ubrań spodnich, no­
szonych przez lud (specyałnie dziecinnych) 
w Zakliczynie koło Tarnowa.

Kurs wyrobu pamiątek dla miejsc kąpie­
lowych i zdrojowisk w Leżajsku (8 tygodni).

Wiadomości polityczne.
Odpowiedź cara. Petersburski korespon­

dent N. rr. Presse donosi, że car bardzo 
przyjaźnie przyjął pismo cesarza Franci­
szka i że odpowiedź jego przygotowaną 
została w duchu nadzwyczaj przyjaznym. 
Nie ulega teraz wątpliwości, że ta kores- 
pondeneya między monarchami przyczyni 
się w bardzo znacznej mierze do ułatwie­
nia politycznego porozumienia między ga­
binetami w Petersburgu i Wiedniu.

Sejmowa reforma wyborcza W  piątek 
cały dzień trwały w dalszym ciągu nara­
dy w sprawie galicyjskiej reformy sejmo­
wej. Dotychczas nie można było jeszcze 
wyrównać różnic ani między grupami Ko- 
łc, ani między Rusinami a Polakami.

Termin zebrania się komisyi sejmowej 
jeszcze nie je s t ustalony, zdaje się jednak, 
że mniej więcej koło 17 b. m. komisya 
zostanie zwołana.

Podatek osobisto-dochodowy. W czoraj 
komisya budżetowa ukończyła obrady w 
sprawie zmiany ustawy o podatku osobi­
sto dochodowym, mianowicie rozdziały,

dotyczące wymiaru podatku, minimum 
egzystencyi i podatku kawalerskiego.

Przeciw zamówieniom. Żywą uwagę 
zwraca artykuł Fremdenblatfu, organu 
ministerstwa spraw zagranicznych, ostro 
krytykujący zarząd marynarki z powodu 
zamówień w wysokości 23 milionów u fir­
my „Bloom i Voss“ w Hamburgu. Arty­
kuł ów oczywiście nie je s t inspirowany 
przez ministerstwo spraw zagranicznych.

KKONIKA.
Kraków, 9. lutego.

Zastój w autonomii miasta.
W autonomii miasta Krakowa zapanował 

od pewnego czasu zastój, wywołujący we 
wszystkich sferach ludności niezadowolenie.

Po dłuższych feryach letnich od były się 
we wrześniu, październiku i listopadzie 
zeszłego roku trzy posiedzenia Rady miej­
skiej, na których załatwiono kilka spraw 
oddawna zalegających. Posiedzenie grud­
niowe dało tak obfity temat do dyskusyi 
przed porządkiem dziennym, że z porządku 
dziennego załatwiono tylko 3 sprawy, przy- 
czem przyszło do znanego zajścia z I  wice­
prezydentem drem Szarskim, który zgłosił 
rezygnacyę.

Program posiedzenia z dnia 21 stycznia 
obejmował 21 spraw; nadprogramowo za­
łatwił prezydent miasta dr. Leo rezygnacyę 
dra Szarsldego, Rada ’ miejska uchwaliła 
z porządku dziennego — prawie bez dys­
kusyi — 5 wniosków Magistratu, poczem 
ze względu na przedstawienie w teatrze, 
prezydent dr. Leo posiedzenie zamknął. 
Spadło zatem znowu 16 spraw z porządku 
dziennego i do tej pory wiszą.

Podobnie obradują’ niektóre komisye 
i sekeye, zwoływane co prawda w regular­
nych odstępach czasu, lecz wykazujące się 
zbyt skromnym rezultatem swej pracy. 
Stało, się bowiem regułą w Krakowie, że 
każda sprawa odleżeć się musi w Magistra­
cie. 1—3 lat, następnie wędruje po komi- 
syach, a w każdej prawie spada po kilka 
razy z porządku dziennego, co powtarza 
się także wówczas, gdy wejdzie na reper- 
toar posiedzenia Rady miejskiej.

Odkładanie ad calendas graecas stało się 
w Krakowie regułą, przewlekanie spraw 
naraża nieraz jednostki na wielkie straty 
materyalne, słowem autonomia miasta K ra­
kowa przestaje być autonomią.

Budżet na rok 1913 dotąd nie uchwalony ; 
od 1-go stycznia czyni Magistrat wydatki 
bez uchwały Rady, bez podstawy prawnej, 
gospodaruje prawem kaduka. Było wpraw­
dzie dosyć czasu na załatwianie budżetu 
w ustawowym terminie 15 listopada, o co 
się jednak nie postarano, bo wygodniej 
jest przedkładać budżet Radzie miejskiej 
n. p. w lipcu, przez większe pół roku utwo­
rzyć fait acompli, którego Rada wywcza­
sów letnich spragniona, zmienić nie jest 
w stanie, niż borykać się z członkami Rady 
i uzasadniać poszczególne pozycye preli­
minarza.

Stosunki te sprzykszyły się już całemu 
ogółowi ludności, zachodzi gwałtowna po­
trzeba sanacyi przez odpowiednią zmianę 
administracyjnej części statutu miejskiego, 
który dobrym być może dla starego K ra­
kowa, ale dla miasta ze 150.000 ludności 
obecnie już nie wystarcza.

Zatrzymywanie pieniędzy. Rękodzielnicy 
skarżą się powszechnie, że starostwo kra-
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kowsktój od dłuższego (śżasu wstrzymało 
wypłaty należących się im za roboty sum. 
Postępowanie-, .-takie należ}*- napiętnować 
szczególnie w czasief obecnego przesilenia 
finansowego.
d', Gdy, starostwo ma jakieś, choćby n ie j 

słuszne pretensj/fe do rękodzielnika, to'nie. 
trzeba długo czekać1, jak się dokona egze­
kucyjnego zajęcia a' sprzedaży jego rucho­
mości. Rękodzielnik jednak musi miglią- 
cami żebrać':.,zanim wydusi od władzy, co 
się mutnależy.

Uwolnienie od opłaty pocztowej kores- 
pondencyi stowarzyszeń przemysłowych.
Wskutek ; licznych zatżaleń stowarzyszeń 
przemysłowych na 'ci. k. urzWTy pocztowe, 
wzbraniające się przyjmować nieopłacętorch 
listów stowarzyszeń c.k. Dyrykdya poczt 
i  telegrafów we Lwowie wydala do wszy­
stkich urzędbijw pocztowych w Galicki 
następujący okólnik z dnia 7 grudnia 
1912’ r., L. 141.376 V. :

-Zdarza się często, źle 'PłrZędy pocztowe 
wzbraniają się przyjmować fto bezpłatnego 
transportu korespondfencye stowarzyszeń 
przemysłowych, pomimo, iż przesyłki te są 
zaopaitezone w przepijaną uwagę, uzasad­
niającą uwolnienie od opłatwjiócztowej.

W *celu zapobieżenia na przyszłość *pó- 
dobnym niejbra widiowdśćiom, przypomina, 
s k .  że Stowarzyszeniom przemysłowym — 
przysługuje prawo do bezpłatu©.j'.koręśpon- 
dencyi w obnocię z Urzędami, Władzami 
i organami wyszczególnionymi w art. I I .  
ustępy 1 i 2 ustawy" z 2 10 1805 roku, (Dz. 
p. p. Nr. 108) pod warunkami, przewidzia­
nymi w ustępańh 3 i 4 tegoż •artykułu.

Na adresie odnośnych przesyłek ma być 
uwaga : „Na wezwanie urzędowe wolne1 od 
opłaty .pefCztowej ‘■.

Instruktorowie,^. k. Ministens:twa jiandlu 
lub Stowarzyszeń przemsrełiswych i komi­
sarze dla wMdi Stowarzyszeń należą także 
do organówj',10 których mowa w a r t . ' ! ! .  
ust. 1 eyitowaineś ustawy.

Pisma r,ty:ph stowarzyszeń wystosowane 
do osó-b prywatnych, Izb handlowych 
i przemysłowych, lub do Zwierzc}ińc!ścii 
gminnych podlegają normalnej opłaciefpocz- 
towej.

Korespoiidencyó Władz i Urzędów wy­
mienionych w art. I I .  ustępy 1 i 2 wy­
stosowane do Stowarzyszeń przdmy&łowych 
w Sprawach służby publicznej mają być 
wydawane adresatem bezpłatnie kylkń-w ta ­
kim razie, jeżeli są zaopatrzone w uwagę : 
„Sprawą służbowa wolna od opłaty pocz- 
towęij?ći(I

Sprawy miejskie. "Sekc.yą ekonomiczna 
na posiedzeniu środowem zwróciła uwagę 
magistratu na zły stan chodników i drogi 
na rampach wiaduktu kolejowego i na dro­
dze warszawskiej. Polecono niagistratowi 
udogodnić .dostęp publiczności do tram­
waju przed nową pocztą w ulicy Staro- 

,wdślnc.j. Zwrócono dalej uwagę na parkany 
przy-budowlach fs Rynku Głównym, ;kjxire 
szpecą miasto., oraz na nagromadzenie zbyt 
wiele materyału budowlanego^ k tó ^ , zaj- 
n iu jącza  dużo niiejacą, utrudnia komuni- 
kąteyę w Rynku. Zwrócono takżeiuwagę 
na to, że w ostatnidli latach mnoży .się 
bardzo wielka ilość iszyldów, tak zwan/ćh 
poprzecznych, wbrew, obowiązującej uchwa­

le Rady miasta i zakazowi* wywieszania 
takich szyldów.

Z porządku dziennego załatwiła sekoya 
sprawę wyznaczenia gruntu pod budowę 
gmachu dla prżyszBój Akademii górniczej 
w Krakowie. Sekęyąr oświadczyła sięjiza 
tem, aby oddać" -rządowi na cele budowy 
rzeczonego gmachu 'dbszar gruntu około 
11.000 m - -wydźielięjsię mający z gruntóy 
pofortecznych między przedłużoną ulicą 
Czystą a ulicą Czarnowiejską, to Se^t na­
przeciw studyum rolniczego. Z pdsród grun- 
tó,w przez magistrat wskazanych, a przez 
sekcyę, szęzjęgółowo omawian-jfęh^ j3w grun|- 
położony przy prze-dłużonej < ulicy Czystej 
uznała eejrcya w dalrgch warunkach za yWji;' 
odpowiedniej,sz}?Hjza,razem powzięła tsekcya 
Uchwały, zmierzające do jak najszybszego 
uregulowania, tego gruntu i pi4,yfpe^Q.b.ienia 
go pod budowę, która już w lecifeobjeżą- 

•cego roku nia się rozpocząć.
Nowa linia tramwajowa. fp| środy dniii. 

5 b. ni. ęozpoczęła urzędowanie pod prze­
wodnictwem starosty p.j Strońśfaego7 dele- 
gńfta namiestnicAway ko.misya dla ręwizyi 
generalnego projektu tras^y planowanych 

; dziesięciu nowych szeroko i dwutorowych 
linij kolei .tółektrycznej w Krikowie.

W skład komisyi wchodzą prócz p. Stroń- 
skiego radca budownictwa p. Adamski, da­
lej pp. szitAbowy kapitan inżynieryi woj­
skowej Ilfeinman, jako dęlegat minister­
stwa wojEftl . .nadinżynier Bączalski, jako 
zaątępca mmistęrstwą .kolei żelaznjjch, rad­
ca magisty^tu c|r. Eminowicż, jakoj delegat 
władży-politycznej 1 inpjtaneyi, wraz.ż tech­
nicznymi doradcamitst. radoą budownictwa 
p. Kłeczkiem, radcą!! budów. p. Góreckim 
i .sekretarz Iz by  handlowej dr. łB-ends, wraz 
z inspektorem p. ilundeni

Z KRAJU.
Sanok, 4̂ lutego.

Dnia 19 z. m. odbyło śię w sali magi­
stratu doroczne Walne zgromadzenie dru­
żyny HBartoszowej, Sjdem wybrania mowego 
zarządu.^Nąćzelnilr drifżyny przedstawił do- 
typhoaa^wą działalność BowJrzystwaC któ­
re rozwija się nade* pomyślnie. Drużyna/ 
Sanocka liczy już 140 członków. We wsiąkli 
też okolicznych jestjjjuż kilkadziesiąt dru­
żyn, a zdeażdym niicsiąceln powstają nowe.

Poranek styczniowy w szkole wydziało 
wćj żeńskiej odbył.się 25 z. m. Młodziutkie 
wykonawczynie programu bardzo clobrzb 
wywiązały się ze sivych zadań.

Jasełka urząd/.iła w sobotę dniafeń z. m. 
w sali „Sokola" miodzieżiiszkęły męskiej. 
Produkcya .wypadła wcale poprawnie.

Czerniowce, 4 lutego.
W Bursie polskiej im. Aclania Mickiewi­

cza w jSzerniowcach odbył f ig  staraniem 
\yychowankqw zakładu obchód urgrayśtwj 
ku uczczeniu 50j'ocznicy powstania stycz­
niowego. Obchód zagaił pięknem słowem 
wśtępnem rektor Bursy, ksnaLewandowski. 
NąstępiiięM wygłosił pifefekt zakładu, p. 
Wincenty Gruber, obszerny, starannie opra - 
cowany odczyt o powstaniu. UroczJystóść 
zakończyła śi'ę; porywaj ąjęem przemówie­
niem ks. re'ktora Lewańcjjnmiiego do mło­
dzieży i wezwaniem je j do ciągłej inten-

zywńej pracy nad samą^sobą, by'’kiedys, 
gdy Ojc^y^na ffcęgo zażądam, była gotowa 
do wielkich ofiar. Odśpiewaniem pieśni na­
rodowych przez chór wychowanków zakoń- 
czyłffflpę ta pięki^ffiirocZyśtość. Pamiątkę 
powstania styczniowego obchodziły też czy- 
telilic w Hlibóće, Guralnunorze i Zastawnie.

Tyśmicnica, l lutego.

D n iK 2 5 ,^ 6  i 27 st^ćznićf' święciło mia­
steczko 'nasze rqcznicę powstania styczniór 
wegp.

Pierwszego dnia więcżorein nad grobami 
spoczyiyąjących na miejęćpwym cmentarzu 
ptovatjńoów, odśpiewała tut, młodzież pie­
śni narodowe,; W synagodzA po nabożeń­
stwie, na int‘encjrę poległych wygłoszoną 
zostaSi‘„mówą ■ w której poświęcono wiele 
słów bohaterom idei „ża wolnośffif

W llipażięłę dnią.-26Kt>^zii?ffl w kościele 
DO. Dominikanów podczas uroczyipego na­
bożeństwa z kazaniem, poświęcony został 
pamiątkowy łyi-żyż, z którym na cżelń roz­
modlony tłum ruszył pochodem na cmen­
tarz. Tu wkopano krzyż przy odśpiewaniu 
chorału.

Popołudniu wygłoszony został \\ .sa li,, So- 
kolSj popularny odeżyko powstaniu 1.863 r.

8 wieczorem-^ala „Sokoła"' wy­
pełniła się po brzegi publicznością, która 
z tąpałem oklańkiiiMa występy amatorów 
na wieczorku muzykalno - wokalnym. Szcze­
gólniej darzono oklaskami kwartet smycz­
kowy, oraz gręi'Sliiatorów w obrazku drama- 

•typguym jff. t . : „ZŚ-sztandarem '. Wieczo­
rek zakończyły żywe obrazy z Grottgera, 
a mianowicie „Obrona ‘ 'sztaudaru" i „Ku- 

kos".
Nabożeństwo żałobne za poległych od­

było,.się dnia 2  ̂ stycj^iia w ko|ci&l^para­
fialnym.

Cnrzattów, 4 lutego.

Tui. „Sokółi|iurządzii dnia 2 lutego b. r. 
wieczól? rozmaitości, lńt' zakończenie któ­
rego odegrano sztukę jednoaktową J,.,Nowa 
proceduffi cywilną". "Po przedstawieniu od­
była się. zabawa taneczna., .która prze- 
ciągnęłar.,^ię do rana.

Sprawa elektrycznego oświetlenia w mie- 
ści^.sinaszeni weśżpr' na właściwe tory. 0 rd 
kilłcu dni rozpoczęło sic spisywamie klień- 
TÓ'w, którzy cliciehby mieć oświetlenie 
elcktryczńd.'

Szczakowa, 3 lutego.
W dnuii^tlulego b. r. odbył się w .Szcza­

kowej konęert, prbfesora konserwatoryum 
krakowskiego p. Zygmunta Szwarcensteina.

W  koncercię ybr4ł udział, pianista p. Ro 
senblum z Krakowa. Pubhczność, licznie 
zebrana, oklaskiwała gorąco obu konefer- 
tantów.

Znacziu; dochód op'ze niejcidiiąl^lzę sie­
rocą. ■

Biała. 4  lutego.

W dniu 9 b. m. odbędzie się wtoali ho­
telu „pod Czarnym Orłem" o godz. 8-mej 
wrecZokeiii koncert ha. rzecz Towarzystwa 
Szkoły Ludowej, w któryni,?1 wezmą udział 
pp. prof Adam Ludwig, p.'Thńidnchówna, 
p. Komiiikowski i p Urbanowicz, wr.e'szcie 
prof. Wallek-Walewski. Koncert ze wzglę­
du na arOjfetyczny. zespół budzi wielkie za- 
interesowanigj w Białej i okolicy.

)Y b jdech  S^9°^
Absolwei. w yijze szkoły zawodowe] w Hamburgu I odznaczony pierwszą nagrodą miejskiego 

Muzeum przemysłowego w Krakowie.

    poleca wszelkie oprawy ozdobne 1 skromne. Pojedynczo 1 nurtownlt po cenach bardzo umiarkowa*

Artystyiir Zakład galanteryjn<Mmr0ligat0rski nycl1- Robo,y na Prn vmĉ  uskufecznla Się terminowo, roslada na składzie najnowsze raateryrJy

KRAKÓW , ULICA M IKO ŁAJSKA  L. 6. Wzory 1 kosztory,y M  ,,a żądanIe gratlŁ
•Od 1. października ul. Bracka L. 13. Tel. 2459. W lum * oorazy do oprawy, posiadani* wielki wybór ram.
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Zborów, 4 lutęgo.
Kalit, który v' nas zaą&gdl, jest smutnem 

świadectwem dla niektórych kwaków. W y­
brano mianowicie burmistrzeni'.i—;.śyoń.iś’t.ę i 
fijfturma, a pominięto dotychczagoweggdSŁH 
ężełriika gminy’, Polaka. Stało się’%o dzięki 
gkfijni tyęłi Polaków radnych, którzy po­
łączywszy fełę z radykałami ruskimi, woleli 
oddać^łgfe na syonistę, aniżeli ijia Pola®.. 
Przez wybór ten poniosła gmina tutej^w?' 
wielką e&atsjj Połaej^ś^acili również' pla­
cówkę.

Jarosław, i  lutego.
Młodziąż {izkół^ścednich .święciła w /spąt 

sób podniosły-^telęinią rocznicę powstania 
.styBzniowego. Po1 sjożrrjpu hołdu na ętarjmi 
cmentarzu polęglymy^a wolndjść powstąń- 
com ruszył pochód młodzieży ul. Krakow­
ską, -.©T.odzką, Mickiewicza, 3 Maja, pod 
kry.jśżi paahiątkowy ’ na 1 G-lęhoc^ pocjaem 
wrócił pod „-&okół'‘, gdziejjsię rozwiązał po 
odśpiewaniu pieśm’ narodowych.

Kołomyja, 4 lutego.

Stńłgniem Zhoru izfaeMclrifegO odbyło się 
w ostatnią mediąełó’1;.tolenfle nabożeństwu 
V  tutejsze] synagodze ku uczczeniu iJJowSrta- 
nia styczniowego.

Ińteligedicya żydowską w znikomej Ijcybie 
zjawiła się n a tem  Świocie narodowóm.

Podczas Wieczoru w śali „ Sofio;!*!1'1'piełe- 
mówił dej.;'jabecnych dr. Jurkiewicz, który 
znacżpą1%ż^ś'ęi swego przemówiem£'pośwf£- 
cil udziałowi żydów w powstaniu.

Pieśń „Pojednanie11, odśpiewania "na.nut 
,Jt>ożc S§)ś Polskę1; iirifey wiczniówj^zkoły 
bai\'ał?r-,|ch.a, zalgońrayła twocŻTstość.

Mielec, 2 lutpgo.

Z inicyątywy tutejszego HSolrola1 odbył 
się dnia 22 z. m. piękny obchód ku ugze^e- 
,niu półwiekowej J^zni&y .powstania* ■Uro­
czystość rozpoczęła się nabożeństwem w ko­
ściele, podczas któregerośpiewał cjiór męsKi. 
Po nabożeństwie odbyło sijg poświęcenie. 
pamią£kpiv£go krzyża na 1 utejszym ójnen- 
arzu, na k^ó.rynjjlleży kilkut irażfistników 

*owstanxa. Po jC.ęre-momi koągiełnej przemó-

v, ił do bardzo ljezniewehęanej publiczności 
prof. i^lfciuk, podkreślając iv mowiej swej 
udział powiatu tutejszego w powstaniu. 
W poważnym nastroju rozeszli sięswybrani 
do domów ; w miaście iluminowaiid kart-” 
kam T. S. L.

Olesko, G Jut%o.
-Staraniem tut. ,,Sokoła1" urządzono uro­

czysty obcK$dy który reźpoczął się w nie- 
dziełęrdiaia>26 z. m. uroczystą mszą św., 
podczas której ks. proboszcz Moszyński wy­
głosił patryotye'zjje kazanie, a miejSbówy 
(łi-ór mieszauyy Jibd batutrj^p. Witkiew.iczo- 
wejj odśpiewał mszę, polską, Żukowskiego. 
Po odprawieniu nabożeństwa ; zaniesiono 
w póeliodzie n a ,cmentarz krzyż pamiątko­
wy'- poświęcqixy.poprzednio w kośćfele^Na 
przędzę pochodu salą órkięstra tut. „So­
koła11, za niąjehór ;grodek^źajmoihłl Jerzyż; 
es,kortowany-,1prżeż Solłolów z karabinami 
na ramieniu,ł za krzjiżfem whsszcieiłruśzył 
tłum mieszeżan. Na cmentarzu ustawiono 
krzyż oboli .kościółka św.'Katarzyny. prajy 
salwie z kilkunastu karabinów, .orkiestra 
zagrała następnie-diySpiy „Z dymem pdza- 
rów11,:i „Bożę coś Polskę& !rów ttń$2eśnie 
z uśt ’ wszystkich poplynęly^Błoiwa piegńi. 
Do jJzgPomadzpnych -prżeińówił 1#. Kopacz, 
probosżeż zijfSoko-lówłii i p. BHkaJsSi żd 
Lw w a. Nastrój wśifod obeęnfch byl bar­
dzo podniosły. UznańięNrfa gorliwą prący 
około obchodu należy się prekesowi tut. 
„Sokola11 p. WitTdćgviczbwi i naczelnikowi 
p. Żmigówski-epm, ktorzj?’ przyczynili się 
M e g c H ż e  podczau całefiMtocz-yśfośoi pa- 

‘ iiówał wzorowy porząSefi’ !  lad.

Cieszyn, 4 lutego.
/  pojfrodu '50 rocznicy urodzin ks. Jó - 

złlfoWi Londzinowi • obywatelstwo śląskie 
złożyło wyrazy hołdu i uznania.

Ks. Józef Lóndzin jest Ijćdny.m z najwy- 
bitiiiewz/oP działaczy polskich w Księ­
stwie KtŚęszyilśkiem dybydawcą 1 właścicie­
lem poczytnej „Gwiazdki ■(ihesZjhi&kiejńM

K r. Londzin byt długi czas kierownikiem 
agend fttfacieĘfcy** §zkolnej“, jego głównie, 
zabiegoip •udało"1 się' śtworzyć gimńazyum 
polslde w Cieszynie,'- jemu zawdzięczają

powstanie i roziyoj liczne ipstytucye poł- 
skie iv (Jiesziśńśkiem. Każdy. nieuprzedzony 
ęzłowielc* i|źńać nrusi niotfcazitelnosć cha­
rakteru, jyeóbrwałoś^iiczynu i zapobiegliwość 

"odwagę w f-ab.ranLKpraiv polskich i niespo­
żytą ehssrgię, oraz pracowitość posłą ks. 
Londziną’. Należy on-Mo najbardziej, przez 
qbóz. nięmięcki znienaw;idz;onyah działaczy 
polskich.

W dniach Lfiy'Ł'7, l’Ś i 19 marca odbędzie 
się tutaj zjazd „Ogniwa11 zwiążku pjplskioli 
stowarzyszeń akademif-kich w Austryi. Ro­
lę gospodarz# przyjęli ^kaćleinicy JtSląsc ,̂-. 
zorganizowani w stownrzyąźeniu „Znicz.

Tarnów, 5 lutego.
W sali . .jCjwiazdy11 odbył Hę zjazd psżcze- 

larzy,-w.--którym wzięło udział bardzęi wielu 
lyisestjiików. Zjazd z*agaił‘ marszałek Rady 
powia-townj p. Jaśkiewicz, puczem po; wy­
braniu prezj^dyum, w skład,'Sit-órego weszli 
po^eł Witos (piypwodniczkćyj; clyr, Macia­
szek (zastęj^a . prz^w.) i prof. Kuroyski 
(sekj^tarz), wyglosząńę fre|eraty : ot.organi- 
zacy.i hod^w^ów  ̂ pszczół (dr. Kottas z D ę­
bicy ńi o ulu s-łWiaństdm,. .
Po. :;dy^kusyi. .pehwąlono RŁorganiżować o- 
sobne1 łjowarżystwo, do którego zapisało się- 
na sali irjljucłziesięciu uczestników^ zjazdu, 
otaW .wybrąita kom itet organizacyjny, w 
skład któijegfwweszli pp. Przybyłkiew^iez 
(przewodu.), Kurowski Jząst. przewodn.)r 
Rohreiiscjiei (§ekr.)(;,dr. Kot-tar, Jttąriencler, 
poseł Yńito^, K alicki i!']Pądło, I^ łem  wygo,- 
towania ^ a tu tó w  i -prowadzenia dalszej 
akcyi. N ależy: nadtnjLępiję, że tu te jsze 

- RftdwJ powiatowa na organizację pszczplai - 
stwa w naszym powiecie udzieliła subwen- 
cyę iv lewoeid 11)00 kor.

Staraniem uczniów I  .gimńazyum odbyli 
się w ubiegłym tygodniu wdęczór ti ẑecb 
wieszcżóiv. Wieczór, urządzony poci'kierow­
nictwem profesmóiv Karpińskiego i Ko­
wacza, cieszył 'jgiję powodzenism.

Za spółkę w ydaw niczą: 
B O L E S Ł A W  B R O S Z K I E W I C Z ,  

B O L E S Ł A W  Z I E L I Ń S K I .

MIASTO PODGOEZE
jego powstanie i pierwszych 50 lat istnienia.

w jr  7. Ńądaieiiay domom nowo stawiać ńęij 
maiącym trzydziestoletnią YVolnd,Śę od - 
wszelkich Monarchkznych Kpptpybueg!i, 
a dziesięcioletnią od opłacania wszelkich * 
( żjiftŚzoiY z Gruntu póchodząć^ch d'<#vaffly 
M i«sltfey. Po upłynieniuj tych lat/clziesią- 
ciu pomięi^iy^żynsz z Gruntów do Kaśś^’. 
Mieysłiiey clla? podjoymowamfctl publicznych 
Mieyśkicłi nafeładoiv, odflhivaiiy będzie.

§. 8. A I r y  zaś iasno widzieć możpa, od 
ktorego Czasu lata wolności raciioivaćjy?gi 
maią, oświadczamy, iż Wolność tak tych, 
którzy własnym swoimVkosztem, iako y o- 
wyeh, którzy po Części pożyczonemi pie­
niędzmi budować &ię będą, dopiero po 
trzech leciech, od dnia zgłoszenia sfę do 
btijfcwli ' rąjihuiąc, zacz^pać się będzie. 
Przeto ten czas zgłoszenia tsfę, tak w Pro.- 
tokole Gruntoiv, .iako y w Świadectwie, 
które Magistrat, w te.y mierte każdemu bu- 
duiącemu bezpłatnie dać ma, iak naypun- 
ktualniey zapisany, byc. powinien.
- 9. Nie tylko tym, którzy sobie własne

domy wystawiać bęilą, ale., też y wszyst­
kim nnym , ktorzy,r w -tym  noivym Kró­
lewskim Mieśoiei zamięszkać chcą, ma-1 być 
wolno, swoię lhofesj^ą* Rzemiosło *\:«spo 
sob rlo żi c ia buz przeszkody ])roivadzićtf 
y zapewkiaipy ,ninieyązgpii dla przechod­
niów' nie tylko trzydziestoletnią Wolności 
od wszelkich Oąobistych czfyli Rzemieślni­
czych ,y zarobkowych podarków, ale nadto,

dla tyju większego ułatwienia, sposobow 
do żyeia, przyćliodnim Professiopistom y 
RzemieshiikoiUj&dla/potrzebnych sobie ob­
myślenia sprzętów, NączyińJ' rzemieślni­
czego, lub grubego fthtteryalu, ;50 Zklrynsk. 
na zapoijifożenie (Stać, przyrzekamy, które 
bez żadnego pow;rocenia, pod-lug potrzeby,', 
iednakże z tąf sprawiedliwą (ostrożnością 
odbięjrać maią, ażeby toż zapomożenie nie 
zmamotraivionefsvale podług śV,ego zamiarp 
użyte było.

§. 1,0 . Co 'srę>tyczy Żydów roz.kazuie.my, 
iż ivpraivdzie “ówym,‘ litorzyl własną nipza- 
dlużoną ,»Substaiicyą na 10 .00.0 Zł. ryńs.k. 
okażą, wolno być ma, Grunta-jł clorpy dzie­
dzictwem zakupowdć’,’ łub naimować ; lejz 
ci którzy mniej* iak 10.000 KI. a tym bar- 
dziey_ którzy żadnego maiątku niemaią, od 
wszelkich tych prz.ywileiow wjłączeąfi b M  
powinni.

§. 11. Wszjfetkie w1’tym nowym Królę(w(- * 
skim Mieście,|osaadaiące , ob^watelstiro od 
'wszeLkięgo Rekrutow'aniatjtak co do własney 
sw'oi!ey osoby iako lip), Synów y potomków 
wióęznęmi f^szaś j  wołnemi bye • poiiłnnig. 
JYcłmimy',jia]iow'ąsWolngśćy()akże.'y o oboyc*li 
RzemjęslniczycJi Clzeladnikąo-h rozumiOć-, 
którzy tamże fdka profitu y żywienia się, 
naydować się będą..

S  12. Nadajemy obj'watelomwfcego-.Kró­
lewskiego Miasta równi©- iak innymdKpp:-) 
lewskim i^jiaśtom WolnQ^( obierania ich 

iMagistratualnych Osób podług porządku, 
ktoreu im w tey-mierze przepisany będzie, 
yi-wsz»yścy bez róż.nie'y‘:Re]igie tamże tole­
rowane wjfznawaiąęy gdy przyimą prawo 

jAiihysfcie y ieżeli do Jego ieszćae dobrego 
są ( IharakteruL y innę. potrzebne^przymioty 
posiadają, na Urzędy y (Godności Magistra- 
tualńe tali obierać) iako też byei| obtanemi 

I są: zdolni.

13.' 'Oraz pfejśp^ekamy owym, którzy 
iak Magistratiialnea osoby zasługami 

i pzyłożeuiemćdo^Dóbra Miasta clystjmgwo- 
wać: będą, a osobliwie kupcom znacznieyśze 
wybudowanie podeymuiącym, do wsparcia 
manufaktur yępabry^ prżykładaiącym’ się, 
i ivychodoivy Handel Galicyjskich lub in­
nych Dziedziczno - Kratowych Produktów 
towarów za ceł swych zabiegów y czynno­
ści maiącym, Naszą osobliwszą Protekcją, 
śieobiecuiemy onymże.w swoim lezasie, gdy 
« o  u Na^ dopraszać się będą, Szlachecjtwo 
takim nadąć sposobeiK x/- mimo tego ażeby 
Handel porzuęać mieli-,.; wszelkich dosto- 
ieństw y prerogatyw tego stanu używać,' 
y do .lndyganatu, Kupowapia’^  Posiadania 
Dobr Szł^ąłjępkieh prawo, mieć maią.

§. 14. Ążeby nowym przychodniom Po­
spólstwu Katolickiego na Czci Bojskiey. ani 

r dcJTl' Dzipejom na pptrżebnych Naukach nie 
brakowało, rozikazalizmy ażeby podług 
proporcji'.poiwfiażaiąc&y. się osady, ialnay- 
prędzey Kościół Katolicki tudzież Próbą-’ 
stwo y 8zkoły kosztem pp.ifszeełmęgo Regfa 
ligii funduszu wyst-awłókę,* y około ustano- 

• enia potrzebnych Księży y fundowun e 
iviSzkół Normalnych zaradzono byłoby 

§. 15. Podobnymże sposobem widzą,c, iż 
Dom, do Czynności(NIagisfrątualnych a, cza­
sem do Rozporządzeń ku utrzymaniu po­
wszechnego bezjjiecżeństwa y .porządku 
zmierzających, zaraz z początku nie odbicie 
iesl potrzebny ; przeto rozkazaliśmy ażeby 
Abryssy Ratusza y oo tylko do-niego iest 
potrzeba, wygotowane, yft-fcspztem Naszego- 
Skarbu tym czasem potrzebna Część rta- 
tychmiast wystawiona była, aż dokąd fun­
dusz Mieyski w stanie ńiejbędzje. własnym 
koszt.em budowlą (łalw  prow'adzić_ y koń­
czy. C.- d. n.
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Józef BUCHIŃSKI
Kraków, Krakowska L. 46.

KONCFSYONOWANY INSTALATOR 
00 URZĄDZEŃ GAZOWYCH

Po wieloletniej p rak tyce  w  G azow ni Miejskiej 
w ykonuje w szelkie roboty w ten  zak res w ch o­

d zące jak  najdokładniej. : :

BIURO ROZALII KRASSUSKIEJ Kraków, Jagiellońska 9.
poleca : rządców, oficyalistów ekonomicznych, pisarzy, gorzelnlków, pomocników handlowych. ffariczycielki, bony, ka sy e rk i,  k u c h a r z y ,  kucharki, lokai, o raz

w s z e lk ie j  k atago ryi  s łu ż b ę  fo lw arc zn ą .

Pierwszorzędny m a g a z y n  
krawiecki *3

nagrodzony najwyższymi dyplomami i złotymi me­
dalami na wystawach: Londyn Paryż, Karlsbad,
.Lwów i t. p. za artystyczne wykonanie sukien męskich

pod firmą

Ludwika Szlify
w  Krakowie ul. Szewska 1 . 5

TELEFON 1 2 7 1 .

BANDAŻE RUPTUROWE
W ie lk a  doniosłość i znakom itość dla osób cierpiących na przepukliny 
pachwinowe. P oleca paski bez żadnych sprężyn bardzo lekkie jakoteż 

isprężynowe oraz pasy brzuszne, fachowy bandażysta

M. M IR K IE W iC Z , Kraków, Mostowa L. 4.
Gw arancyą ogólna L iczn e uznania. ■ -  Listowne objaśnienia. — 

O strzega się przed_blagą niefachowych, Na żądanie wyjeżdżam.

U/ każdym domu polskim puu/inno znajdować rie ALBUM n. ł.

„HĘfiSETLETNIA ROCZNICA G R U N W A L D U "
Przeszło 80  illustracyi z uroczystości grundwaldzkich 
odbytych w Krakowie w 1910 r. — (Zawiera ka­
zanie ks. Biskupa W iad Bandurskiego i wszystkie 
mowy wygłoszone podczas odsłonięcia Pomnika 

Króla Władysława Jagiełły).

Gena pięknie w płótno opraw, egzem. Kor 8.

Fr. TER AKOWSKI
w Krakowie, ul. Mikołajska L . 31.

Żakład stolarski elektro - motorowy

W Ł A D Y S Ł A W A  W I E R E S I Ń S K I E S O
W y k o n u j e  po najniższych cenach wszelkie roboty stolarskie, jakoto  
budow lane, m eblow e i kościelne podług najnow szych wzorów, ręcząc 
— za dobroć m ateryału, jakoteż za dokładne w ykonanie tychże. —

K R A K Ó W ,  G R Z E G Ó R Z K I  ( D O M  W Ł A S N Y ) .

T o w a r z y s t w o  D ę b n ic k i© pożyczkowe I oszczędności —  Kraków X I, Godziny urzędowe od I I — 1 lod 4 — 8 
(Dębniki) ulica Pocztowa I. pop. z wyjątkiem niedziel I świąt urocz.

E l e k t r y c z n a  p r a c o w n i a  s t o l a r s k a

A N D R Z E J A  A D A M S K I E G O
w Dębnikach -  ulica Różana 6.

wykonuje w szelkie roboty wchodzące w zakres stolarstw a, meblowe, ko­
ście ne, urządzenia apteczne, sklepowe, budowlane po cenach jak  na jp rzy­
stępniejszych z m ateryału doburowego, z a  który ręczę do dwóch lat.

J ó z e f  G O N K O W S K I
E g zam in , i k on ees m a js te r  m u ra rsk i  
i p rzed sięb io rca  ro b ó t b u d o w lan y ch .

W y k o n u je  „„udowie z m a te ry a łe m  i bez m a te ry a łu . 
— -  -  N a żąd an ie  p lan y  1 kosztorysy . -  -  —
o  o  O O ■* PRĄ D N IK  C Z ER W O N Y  7. o  ^  <. 4 o
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Zakład ślusarski
Kazimierza K osobuckiego  w Krakowie

<§5> Ś S S

Poleca swoje wy­
roby budowlane, 
oraz wozy własnej 
ko n stru kc y i do 
wywożenia popiołu 
oraz śmieci pod 

nazwa

„Smok
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f t e s t a u r a c y a  w h u t e l u  pcd „RÓŻI1“ PO LEC A  obiady od. jl  kor. "50 h. W  abonamencie 2°/(, j taniej, p u fet 
obficie zaopatrzony w doborowe trunki i przekąski śniadankowe. Przyj­
muje zamówienia na wesela i uczty zbiorowe. Posiada doo-odną salę 

na zebrania towarzyskie.”

K r a k ó w ,  ul. ^ l o r y a ń s k a  r ó g  ul. śvr T o m a s z a .  Prowadzący FE L IK S  KURCZ kuchmistrz i restaurator.

Poznańczyk
słuchacz filozofii, udziela ieiccyi j ę z y k a  nie­
m ie c k ie g o  o r a z  k o o w e ^ s a c y i  pod *
przystępnymi warunkami. Łaskawe zgłoszenia 
pod „SPES“ , Admin. Głosu Mieszczańskiego

Zakład artystyczno-kamieirarski i budowlany
J ó z e f a  K u l e s z y

naprzeciw cm entarza w Krakowie.

posiada wielki w ybór gotow ych pom ników  z piaskow ca, gram tu i m ar­
m uru. - P o d eń ..u je  ...ą w ykonania grobów  w m iejscu  i na prow m cyi

T elefo n  N r. 1359.

Krakowska Orożdżarnia 
R. DRIUERA w Krakowie ul. Sctawinska

wysyła o,odzień

, 1 g w a r a n t o w a n e  ozyste apr- 
S ^ i V l G Z £  a r o / , U Z C  rytusowe — beż żadnych 
domieszek, do każdej stacyi kolejowej lub urzędu poczto­
wego, każdą ilość po nader umiarkowanych cenach. — 
Obsługa rzetelna, staranna i najskrupulatniejszą” Gwaran­
tu je się za bardzo trwałe i za wysoką siłę ferm entacyjną 

(popędową). ■— Jedna próba przekona.
Stałym odbiorcom wielkie dogody! Najlepsze referencye!

Józefa B i a l i k a

Zakład blacharski 15

Julian Stankiewicz
wykonuje pokrycia dachów, kościołów, wież oraz 
wszelkie ornamenta z miedzi, cynku i blachy że­
laznej. Zakłada gromochrony. Artystycznie wyko­

nuje naczyn.a kuchenne.

Kraków, uiica karmelicka I. 21.

JA N  S Ą D E L
F A B R Y K A  P I L N  I K A R S K a

Kraków, Grzegórzki ul. Chodkiewicza dawniej Wożniakuwklego L. 34.
poleca swe wyroby po nader umiarkowanych cenach Odnawia zużyte 
pilniki i raszple w jak  najkrótszym czasie. W szelk ie  ro b o ty  w ykonuje  
się pod osob istym  n ad zo rem  w ła ścicie la , sp e cy a lis ty  w tw ar-  
dzeniu  sta li. W IELK I Z A P A S  G O T O W Y C H  PILN IK Ó W  I R A S Z - 
P L I Z A W S Z E  N A SK ŁA D Z IE. —- Cenniki na żądanie darmo i opła- 
1—32 tnie. Dla stałych odbiorców odpowiedni opust. 1— 25

TELEFON NR. 502. KRAKÓW TELEFO N  NR. 502.

U LICA FLO R Y A Ń SK A  51 -  UL. SZPITALN A 17

F abryka w y r o b ó w  m asarskich.
: : i w ielk i skład w ędlin  : :

ib
poleca wszelkiego rodzaju wędliny jako to

szynKi, rolariy, polędwice pieczone i wędzone, kiełbasy po­
lędwicowe, krajane i siekane, sior.inę białą i wędzoną ora* 

smalec polski w większym zapasie,

2.AKLAB CIESIELSKI 19

K AZIM IER ZA Z E  L I Ń S K I E G O
w Krakowie, przy ul. Kopernika I. 6.

WŁASNE SKŁADY DRZEW A P kZY  STACYI KRAKÓW - 
DĄBIE - P IA SK I.

P od ejm u je  się w szelkich robót w zakres ciesielstw a w chodzących jak o  to: 

W IĄ ZA Ń  DACHOWYCH, W SZELKICH BUDYNKÓW  
DREW NIANYCH, SCHODÓW O NAJBARDZIEJ W Y­
TWORNYCH FO R M A C H  PODŁÓG STRUGANYCH, 
CRAZ W SZELKICH ROBÓT Z ARTYS. C IE S IE LK I.

Znhład zaopatrzony w maszyny najnowszego systemu.
m

ZiYMStenska Banka
f i l i a  W  E S A K O W E  S y i ^ e l s :  g ł .  1 7 .

Kapitał akcyjny i rezerwowy K. 103 .000030 .

Załatwia wszelkiego rodzaju transakcye bankowe

L o k a c j a  k a p it a ł u  w  b a n k u  p r z y n o s i
Książeczki wkładkowe 4 %  
Asygnaty kasowe 4 l|  J/„
Podatek rentowy od tych lo- 
kacyj opłaca bank z własnych 

funduszów

Obligacyfc 4 7 2 %
Akcye banku przy obecnym

kursie(dywidenda7ł/2 % )przy­
noszą 5 % %

55

Pierwsza 
[\re jowa Fabryka . a r r a wyrobów metalowych, srebrnych i złotych odzna­

czona nagrodami na wystawach wszechświatowych

POLECA: wszelkiego rodzaju w yroby kościelne przedmioty do użytku domowego, zastaw y stołowe, wy 4L 
p ra w y  śluone, urządzenia do kaw iarń, hoteli i restauracyj. W yraL.a świeczniki do gazu i elektryki 
wentyle, kurki i wszelkie armatury do urządzeń wodociągowych i instalacyjnych. W ykonuje odlewy z brązu 
odlewy monumentów i t. p . ; również wszelkie naprawy i odnowienia* oraz uskutecznia złocenie w ogniu i gal­

wanicznie, srebrzenie, niklowanie i t. p.

Wypożycza nakrycia stołowe ula w p s z y c h  zebrań. / .  Mayazyn wiasny w SuKlennicach I. I .  (od pomniKa Mickiewicza)

D R U K A R N IA  EUGENIUSZA I DRA K A Z I M I E R Z A  K 3ZIA Ń SK  ICH W K R A K O W IE .  Odpowiedzialny red; Julian Stankiewicz.


